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Boty 1 rękopisy salidsy 
przesyłać pod adresem 
■edakcyi w Krakowie 
Stradom 13. — Adres Re­
dakcji i Administracji dis 
Krakowa, Stradom l l  
Nakładem Galicyjskiej 
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HSPŻM

Po Zjeździe syonistów Małopolski.
Kriąków, 18 maja.

(i. sc h .)  Zjazd  syonistów Małopolski 
nie zawiódł nadziei w nim pokładanych.
W  8 8  miejscowościach wybrano 269  
delegatów, przyjechało na Zjazd 247  
delegatów z 7 6  miejscowości. Absencya  
12 miejscowości tłumaczy się smutnymi
wypadkami ostatn ch dni

Zjazd uchwalił nowy statut organi-j™  -  - r - ^  narcdew¥, h, d r a

o Kabałach, dra Z im ntcr,ranna i
szą  c e ch ą  jest u stan o w ien ie  w y borów  
p ro p o rc jo n a ln y c h  w o b ręb ie  o rg an :zacy i 
n ie ty lk o  na zjazd  krajow y, lecz także 
d o  kom itetów  lokalnych  w ty ch  tn iejseo  
w ościach, g d z ie  ilość zo rgan izow anych  
czł«nków o rg a n iz a c ji  p rz e k ra c z a  I.czbę 
250. W  ten  sp o só b  s ta tu t  um ożliw ił 
u w zg lęd n ien ie  odcien i i k ie runków  w 
o rg a n iz a c j i  zg o d n ie  z og ó ln y m  d u ch em  
czasu i w y m o g am i sam ej o rg an izacy i. 
S tw o rzen ie  bardziej d em o k ra ty czn y ch  
p o d s t a w  o r g a n i z a c y j n y  c h i

narodowej w państwie polskiem refero-jsię  jedynie przy referacie gospodarczym, 
wał poseł Dr. Thon, którego wywody: Tak tedy delegaci wrócili obecnie
n a c e c h o w a n e  b y ł y  ostrożnym optymizmem,; z powrotem do swych miast i m iaste-

przygotowania elementów pracujących j i k ló ie  wzmocniły delegatów w k łh ie - j« e k , hy dalej pm raM Ó  ciężką pracę
n i  roli iuż w oolusie a  zatem energicz- cznoś i dalszej męskiej wytrwale) pracy! odrodzeń,ową wśród jeszcze crem ych
n e r o  popierania celów organizacyi U le -  około uzyskania praw i w a r u n k ó w  b y tu . i warunków Polączeme się Orgaimacyt 
nego  popierania ce io w -o g  i y i naszym s ł u s z n y m  i Małopolskiej wraz z organizacja Śląska
t l f b U n e " !  interesowi paóslw . i « g .  * k j  K .ngresówki w jedna calośó
celu Dę«zi- .eonem j  . polskiego. stawia nas przed ogromem zadań w Pań-
komitetu centralnego. i a ż  d 6 w j Sprawozdanie K om isyi Funduszu; atwie polskiem, zadań, którym sprostać

/ ! I ; ! n n h k i e m poświeco-i Narodowego, która mimo ciężkich cza-i będziemy mogli, jedynie przy skoordy- 
w Pha» P 7-p'd ,te 5  referatów  Dra Isów w przeciągu 3 i pół m ie s i ą c a  zebrała Bowaniu wszystkich sił narodowych, w 
ne byly  na Zjezdzic . '. ‘ , blisko 1 0 0 .0 0 0  koron w zach. Galicyi, j przelaniu naszej miłości do narodu w o-

uzupełnia obraz obfitych prac Zjazdu, j fiamoćć czynu jednostki dla ogółu.
, r •• i n orraniraoii srasoo-i Inicjatyw a Zjazdu była wielka. Praca: Przyszły Zjazd będzie już może

dra Lowenherza .  \ hon/ 0 p r a c y  j Drzezei w dwóch dniach dokonana rów- świadkiem jaśniejsze, teraźniejszość!, pew,
: s J >  n i  b ie ś  obfita Jedyną wada _  niezbyt j mejste, p r z y b i c i ,  spraw,edl,wstęgo

wvźynie swego zadania. N iestety kiót*i 
kość e.;asu wobec tak olbrzym iego ma-1 
teryału nakazywała dyskusyę ścieśnic do 
minimum, I Zjazd dał dowód zmysłu 
organizacyjneg*, redukując dyskusyę do 
czterech mówców generalnych nad każ 
dym ref- ratem. Całe straszne brzemię 
obecnego politycznego i gospodarczego

inież obfita Jedyna wada —  niezoyi • y n -j«..•»»», -i'*-"*'-— •—
j wysoki poziom dyskusyi, która podniosła stosunku narodu p ilsk iego  do nas.

Koalicya przeciw bolszewikom.
Kun m is i  ustąpić m i  r uki wani a i ui [ 1 S i r a I « c S S l r o ^ S ^ i S  

pafcijnemi koalicji z M .
W iedeń . Fel. wł. „D erN eu e  la g  zaatakowano Rum unów dnia 5 maja nadp o ło ż e n ia  Żydów w kraju, całą z dniem i Wieaen. rei. wt. „ u e n w u u  i zaatakowano Rumunów dnia 

!L i j . L  har.-tripi' Hn<;zara niemoż-l zam’eszc2a następujące oświadczenie wy- j Dniestrem. Pe tem wydarzeniu
• -  J ------------ ! t     ! _ _ _ * *  — ? n r

Beia Kunidzie w parze z gwałtownym w zrostem , r  b a r d z i e j  dusząca niemoż-1 z a m , e 9 W  “ odrzucił prnpezyćyę koadcyL W następstwie
liesi bnym organirecyi jes o p o lu j ą c y m  1 ;1 I j  dlahowych n aszego; bitnego « « « .  kotnsy. n e e U j l. , I ------------X  - -
s ię  charakterem 7 i *?a nA*m} i^‘Sc ^  - „ ludowym. Zjazd odczu l! n°ść  — ......
tego ducha czasu, a z drugiej stron y; narodu wśród takich warunków ciążyło
nie dał się  porwać do nieopaeznych ra- nad tą częścią zjazdu. O becność «ele
dykalizmów organizacyjnych, co jest | gatów niektórych miast i miasteczek, .jjg a iu zacy jn y cn , co je s n  s “ v" ”   ■> —  , . ■
tem  większym dow o d em  je g o  d o irz a ło ś - ! k tó re  w o s ta tn ich  d n iach  były św iadkiem  -

• ■ zu. ! ruiny gospodarczej Żydów,^ ofiar życia |<*0uŁĆ

Koalicy 
j cydowana i

v? żadne rokowania, ©becny 
irzad budapeszteński nie może wcale u- 

za wyraz woli narodu węgier­
skiego. Tylko część ludności Budapesztu 
stoi zą Belą- Koniew, c ity  kraj nie po* 

i ptera go. Tośmy widzieli przy wmarszu

n y ^ d a ^ Z ^ : .. w  ^  życiowej, która mTmo ^  ^  ^  Mia3^ Z
y ruwkach lewica w ófganiznryi s W i s t y . n i e  cboe styadć wiary w spraw ie-, f?:1̂ 0 u su -

cznej .Zirej Z tom , miała tem większą óliwośc lud«w i dlatego me daje się
A ‘ - • - j- - - - - i * . / ..!

&A BUUPMt Airnuvj*» ' - r  ( r  / f /  ł  , * " " ^
jest silnie i stanowczo zde- d"1* 7 armia rumuńska otrzymała roz.

i  , kaz prew adzenta dalei sw ojego m arszu narządem Beli K u n a nie wda- j BHdapcszt.

ci ile źe brakło na zjeżdzie niemal — - -  . . .
pełnie prawicy ortodoksyjnej »Mizr«tchi«, i a co uajstr.-szniejs e
hpnfSCfil lalr*
ut.. ,  • . , - -  ^  -J , i -  — —-j-- „ —  bezbrzeżnego
Kono- k d eiacya  udział tylko w j podeptania gcdności żydowskiej, była

"r i ^ w y t a ,  a nie we współ-j symbolem niezniszczalności naszej zbio-

m e 
U chw alonopodciąć apatyi i rozpaczy, 

prowadzić energicznie dalej walkę o

.#    7 ----
swobodę ruchów, przyznać jednak trze­
ba, źe jej nie nadużyła. Zresztą także (r - ----------- . . .
®Mizrachi< ulega 'owolnej demokraty* i pjęcioprzy tI1,e n ilow ą re • 11 . •
zacyi, co tak jaskrawo id b ilo  się  na]do  kahałów walczyc 
ostatnim zjeidzie warszawskim, kiedy j czasowym idtkob asymi -.ratvcznvch
w niosek na udzielenie kobietom b i e r  ji do osiągnięcia. e ok y , 
- e g o  prawa wyborczego do kahałów narodowych m oinofci
przeszedł 1,00 głosam i przeciw 64 .

S p r a w i e  p a l e s t y ń s k i e j  by
ły  poświęcone 3  re fe ra ty :  D ra  B e rn a r ­
d a  S  Ib e rm an aa , d ra  M aksa L a u r a  i 
d ra  S lie z e ra  Rieger*. B rak  d e fin ity w ­
nego za ła tw ien ia  sp raw y  palestyńsk ie j 
o d b ija ł s ię  w y ra in ie  taftc n a  re fo ra tach , 
ja k o też  i n ą  d y sk u sy i. P rzy g n ia ta ją ca  
w iększość Z jazdu o św iadczy ła  s ię  za 
aąd an iem  n acyoaalizaey i z iem i p a lesty ń  
skiej. Ś w iadczy  to  o sz lachetne j tro sce  
delegatów , a b y  d o  P a le s ty n y  nia p rz e ­
niosły  s ię  w arunk i w yzysku, sp e k u la c ji  
i n ieu to ra luośc i społecznej. C ały  Z jazd 
ag e d n y  b y ł w tern , że, jedli aaey o n a li- 
aacya o d  sam eg o  p o cz ą tk u  a ie  b ęd z ie  

^ Biożliwą, to należy  d o  niej d ą ż y ć  ew o­
lucyjnie, i ż« w k ażd y m  raz ie  juź  
u sam y«h w ró t w iększej k o lo n izacy i 
z a m k n ą ć  nałeży  d ro g ę  w szelkiej sp o k a - 
U cyi i to  w śró d  tak ich  w arunków , k tó - 
reb y  n ie  zm niejsza ły  aa in te reee  w ania ba 
p ita łu . D y sk u sy a  w ykazała, że Z jazd  
eśw iadecył s ię  o d n o ś n i e  d o  P a ­
l e s t y n y  b ezk o m p ro m iso w e  za  ję z y ­
kiem  h eb ra jsk im  jak *  jedynym  jęoykiom  
naro d o w y m , a w sfe rze  gospodarnej 
za jaknajsiln ie jszą  im ig r a c ją  elem entów  
p re d u k cy jn y eh , k tó reb y  zapow eiły  więfe* 
sześć ży d ew sk ą  w k » ju ,  w d ziedz in ie  
p raey  w ytw órczej. D la teg e  toż Zjazd z  
*akim nac isk iem  podkreślił kessieczneśći

Żyd. Rady Narodowe, o ile możności
w porozumieniu z innemi partyami sto- 
jącemi na stanowisku naredowem.

Przyszłemu Komitetowi Centralnemu 
poleceno natychmiastowe stworzenie se- 
kretaryatu gospedarczego, zorganizowa­
nie gospodarczo słabych elementów w
organizaeyę niepartyjną, i stworzenie
instytucji, któraby pom ogła elementom  
tym diw igaąć się gospodarczo. Zadaniem 
Komitetu Centralnego będzie też w 
m yśl uchwały Zjazdu czuwanie, aby 
społeczeństwo żydowskie zostało przy
odbudowie kraju należycie uwzględnione.

W zakresie spraw kulturalnych więk­
szość Zjazdu podkreślała konieczność 
oBergieznofo pepiciania języka hebraj­
skiego, którego sukcesy wzrastają z dniem 
każdym Aby już teraz przygotować 
podstawę dla własnego szkolnictwa pry 
w atiego i aby w a d z ić  brakowi sił nau 
czyciolskich uchwalił Zjazd założenie 
Semiaaryam aaucayiielskiege hebrajs­
kiego.

•św ia te  ludową lo m ite t  Centralny 
będzie musiał w myśl nehwał Zjazdu 
suerzyć pruoz założoiie Duiwsriytetu  
ludew oft, bibliotek wędrewuyok icdgźytów.

0  ogóluoj sytuaoyi polityezn|i tak 
odaośuie do Palestyuy, jakotoż ^ pośu io  
do stauu dyskusji i układów w sprawi* 
ochroiy praw żydowskiej mniejszości

i j e g C s y s t e m  m u s z ą  z o s t a ć  u s u ­
n i ę t e ,  j e ś l i  W ę g r y  c h c ą  m i e ć  p o ­
kó j .  Jak długo botszewizm paouje w 
Budapeszcie i jak długo W ęgry nie mają 
legalnego rządu, tak długo nie zostaną 
wtewane do podjęci?, rokowań pokojo­
wych z  koalicyą. Upadek Beli Kuna jest 
dla W ęgier pierwszym krokiem na dro­
dze do pokoju

Co się tyczy stanowiska koalicyi 
wobec rządu przedwrewolucyjnego w 
Aradzie, można pow iedzieć: N ie  uznaje­
my wprawdzie tego rządu formalnie, ale 
t o l e r u j e m y  g o  Rządowi temu nie 

stawiane ż a d n e  p r z e s z k o d y  
w jego działalności, owszem w pewnej 
m i e r z e  m o ż e  t a k ż e  l i c z y ć  na n a s z e  
p o p a r c i e ,  gdyż dążymy szczerze de 
przywrócenia spokoju i porządku na 
Węgrzech.

Nowy rząd węgierski w Sze- 
gedynie.

Wiedeń Tel. k«mp. N ow y rząd 
węgierski przeniesie się w najbliższych 
duiach z Aradu do Szegedynu, które to mia­
sto leży już za linią demarkacyjną. Miasto 
Szogcdyn zrzuciło z siebie jarzmo bol­
szewickie i rozporządza dostatecznymi 
środkami, aby nie dopuścić do przywró- 
eeuia teroru bolszewickiego.

Dalszy pochód armii ru­
muńskiej na Budapeszt.

a ry ż .  (Tel. wł. biura pras). „Journal 
c’** D*bats“ pisze: Wskutek Zadania zawie­
szenia broni, wystos<>vyanego do koalicyi 
pnt*z węgierski rząd sowietów, wojska ru- 
m»ń*ki* zatrzymały się dnia 3 maja na prawym 
brzegu Cisy. Byt to jednak tylko manewr

Wyprawa na Petersburg.
W e rsa l. Wied. B. K fa r y  akie 

armie „New Jork Heraldttłi donosi, i e  
konferencja pokojowa uchwaliła wezoraj 
utworzenie komisyi dla spraw b a ł t y ­
c k i c h .  Uchwalono wysłanie sprzymie­
rzonej floty do Bałtyku i utworzeni* 
szeregu batalionów piechoty z armii 
sprzymierzeńców. Jakkolwiek cel tej 
ekspedycji urzędowo jeszcze nie został 
ogłoszony, należy jednak przypuszczać, 
że chodzi tu operację p r z e c i w k o  P e ­
t e r s b u r g o w i ,  g  yż admirał Kolczak 
obstaje przy tem, ażeby nie pozwolon* 
F i nl and cz y  kom  posunąć się pod Pe­
tersburg.

Na frontach sowieckich,
W arszawa, PAT. R adloteiegra n sfa- 

iv< w arszaw skiej z  M oskw y: Kooi-uńkat
sz tab u  v,ojsk;i sowieckiej republik i z  tinia 
13 m aja : F ront pół .o cn y : Zaciekle af a ki 
floty i > nieprzyjacielskiej zostały  odparte  
Ogniom twszei /irly k ry i. Zajęliśm y k ilk a  
v, s j11 r:ók:o::oy wschód od ©łonsa. W 
okoli y je?.; o ra  Pejpus oetrzeliwc.ła fi o - 
tyła n ieprzy jacielska Gduli. F ron t po łu­
d n io w y : W okolicy Juzów ki wc-jska ro z­
poczęły ofenzyw ę i zaj ły  Desnów. Na 
południe od Debalsów wojska nasze w eszły 
w k o n tak t z 'nieprzyjacielem . W oko! cy 
Ł cgińska na^za ofenzyw a ' postępu je. 
Z-ijęliśu y siacy  O R odakow a .1 ZoMija na 
6P wii-rsi u« pfJininio od L u k assk a . W 
okolicy Cichf»r»S7.ja nieprzyjaciel usiłow ał 
bez powodzenia przepraw ić się przez 
rzek ę  Doniec. Na południe od W-. likiej 
Kniażewskoj w ojska nasze  zawią/.ały bi- 

prz«ważające.aii s i‘ami n ie juzy ja-Kvę‘ z 
citdskieoii.

m

ulk. Coulsen powołany 
do Pragi.

C ieszy n . T*l. wł.  B iura P ra -o iie^ o . 
Pułkow ink an*4i*l?ki Bazyli C o u l s a n ,  
dotychczasow y przew *duicząey m isy i ko­
alicyjni j w C ieszynie, ed jecćał stąd  dzi­
siaj do P ragi, d«k»,ń został pow ołany ua 
stanow isko  a ttach e  przy tam tejszej am b a­
sadzie angielskiej.
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ność.

Konfederacja chochołowska.
K rak ó w , 18 maja.

Dnia 4 maja zawiązała się w C hocho- 
łow ię na Podhalu konfederacya ku obronie 
granic Polski.

eoniźej przytaczamy w streszczeniu akt
tejże fed eracy i:

W ielka się w tern dzieje krzywda im ie­
niu polskiemu i Rzeczypospolitej Polskiej, 
że O na dotychczas granic nic- posiada.
Polska m ożna i wielka będąc, kiedy się 
tylko w sile poczuje, mając kim i mając 
gdzie zdobi bój swój każdem u nieprzyja­
cielowi srogi spraw ić ziemi w granicach 
słusznych i sprawiedliwych przyczynić, a 
syny swe szeroko posadow ić. T rzeba się 
jeno policzyć ludzi do doju sposobnych 
do grom ady zebrać, dzielność rycerską tak 
s ła b n ą  Polaków  odnowić, a niema mocy, 
któraby nas zmogła i granice nam za =. iasae i 
narzucić zdołała.

My tu po d  Halami na pograniczu)
Polski siedzący, strażując czu nie na perci 
skalnej, co od T atr wysok ; z pod nieba 
boskiego Polskę poczynając ku równiom 
szerokim, het ku Morzu Bałtyckiemu bieży, 
my gazdow ie podhalańscy, my obyUlni w 
Chochołowie, W itowie, Dzianiszu, Kon ów ce 
i W ierch Cichem, zebraw szy się dzisiaj, 
w  niedzielę dnia 4 go maja, za przewodem 
D ra Stanisława Eljasza Radzikowskiego 
z Zakopanego, postanawiam y uroczyście, 
uchwalamy zgodnie i jednomyślnie, Polsce,
Macierzy naszej, na pomoc stanąć i wszyscy 
do  grom ady za ręce się silnie i z lubością 
dzierżąc, spraw ę powszechną wesprzeć 
i do skutku ostatecznego doprowadzić.

Teraz, ki dy za zrządzeniem spra wie­
dliwych wyroków b skich Polska pow stała 
i do nowego odradza się żywota, my Cho­
chołowianie wołamy silnym i gromkim gło 
sem na całą P o lsk ę : .pow stań  narodzie,
wiąż się w grom adę, bo grom ada ro wielki' 
mąż, i broń granic miłej R zeczypospolitej, 
w spólnej naszej Macierzy ukochanej!*

Odzywamy się stąd, z tego naszego 
zakątka na ze ro  zakątka na pograniczu, 
z Chochołow a do braci naszych wszędy, 
a więc przędewszystkiem  do wszystkich 
górali po sąsiednich wsiach pod Haiania,I P a r u *  d a t  a • Tr
do braci raszych  n a  Spiszu i na OravGe| *, • A jencya H u v a sa  do
i ziemi czadeckiej, a potem w ęaa-j na ! . 1 ’ *ŁJaily  M ad* d o n o si, ja k  zap ew - 
a te j miłej Oj czyi .ie, — przystępujcie dc  i m a z  d o b re g o  źródła,  że d e leg ac i p o - 
Konfede acyi, która się tu pod ' szczytami | kojow i b  u l g a r s  c y  b ęd ą  o o w o h r ’

Optymizm w Paryżu.
Paryż, P A T . A g en cy a  H a v a sa  d o n o si:j p rz y b y ł do  S m y rn y , T ak ż e  francuski 

»C hicago T rib u n e*  donosi, że w k o ła c h ; k rążo w n ik  .,L « ra in e“ o d jecha ł z  K orfu , 
konferency i pokojow ej p an u je  o p  t y -  i k ie ru ją c  s ię  k u  S m y rn ie , 
m i z m ,  P rzypuszcza ją , źe  N ie m c y  m o - ^--------- .1'

fZ/StZZTUEŹ sity z b r.f .e j wszystkich
mieli d a ć  d o  p o zn a n ia  ta k ą  ew en tu a l- państw b. msnarchii.

Wiedeń. T el. wł. P a ry sk i Kores- 
S e ra ‘‘ d o n o s i: 
ażeby p rzep isy  

j  co do ro zb ro jen ia  i zm niejszenia siły  
i zbro jnej by ły  tesam e d la w szystk ich  
i państw  b. m onarchii, co dla Niemiec, 
i C lem encau żądał, by  s ię  odnosiło to je ­
dynie do niem. A ustry i, ale W ło s i  w r a z  
z W i l s o n e m  odnieśli zw ycięstw o. P&le-

, , . , i cono natychm iast, m iedzykoalicy jaej k o -
b ęd z ie  o g ło szo n y ; . . * , ,  ; /  . , . .

& - m isyi generałów , u s ta len ie  ro zb ro jen ia
d la  w szystk ich
w łączeniem  W e-

sam i p rzeciw  5 5  odrzucono w niosek 
w ezw ania k la s  posiadających , aby d obro ­
w olnie się z rzek ły  swoich przyw ile jów .

Zakończenie strejku 
w Zagłębiu ostrawskiem.

M. O s tr a w a ,  T e le g ra *  w i. ó iu ia  
P ras. S tra jk  w rew irze węglow ym  ostraw - 
-kim , w yw ołany przez  bolszewiokie ży- 
>/icły czesk ie, zakończył się fiaskiem  " dla 

robotników . Ż ądanego dodatku  drożyźnia- 
iego na ubranie im  n ie przyznano, a w 
obote przyw rócono daw ny  i  godzinny

• zas pracy, p rzyznając robotnikom  jedy­
ne 6 kor. 4 i  hal. za nadliczbow e 2 go* 
iziuy p racy . W śród górników , nad któ-

• ymi przyw ódcy stracili w ładzę, p anu je  
/ielkie rozgoryczeni®. O dgrażają się oni, 
e jeżeli do dn. 28 bm. n ie będzie im

przyznany  dodatek  ubran iow y, zatrzym ają 
ponow nie p racę  i zm uszą do s tra jk u  całe 
agłębio. Z resztą kw estya  dodatku  je s t tu  
ylko p re tekstem , w łaściw ym  pow odem  

ferm entu  je s t n iezadow olaaie re b o tn i-  
?. kap italistycznego  rządu  ezeskiago.

Przyszłość Rjeki i Ksflstaniynopola.
A m ste rd a m . Wied. biur. kor. Paryski;

„Germanofilstwo“
syonistów.

zuoUi^on.icj UtoiŁ«4tVid

Toższamo pismo donosi, że W ilso n ; poudent, „Corriere de la  
przyjął wczoraj delegatów różnych ma- j ‘Rad„ czterech uchwaliła, 
łych narodów.

Ogłoszenie całkowitego 
układu pokojowego

Paryż, P A T . Havas. * E c h o d e P a  
ris* potwierdza wiadomość, że całkowi 
ty układ pokojowy
P r « d p o d p i s a n e g o  Pismo podaje,([ 2im ,a wojB!ia
*  P » » « ? P 0 d ° t> " ie  »elk> «  k o ® ? e  * * 1 ^  k  m oM rchii i  
m ą  s ię  rum w p n y s e ły m  tygodnra. ^  . Cmc1k) 8Iolracyi.

Paryż, PAT- H iv a s  donosi: Usta  
łono zasadę, że traktat pokojowy będzie 
ogłoszony, ale sposób ogłoszenia rozwa

rech  usteUjutro ostate-vnie o snow ę od k ;resPondent »Daiiy Telegrach" donosi ze j •rg*BJ y*?lsUw. n*,Jrav'sklch -..JuciiSche« rech  ustaj jutro ostatecznie odnowę od poinformo ,v anej, że kwestya Rjeki I Volkablatt“ zamieszcza w num erze z 16
pow ie.tzi na protest Broekdorfa Rant- j 2#sta|a teraz w ten soesób rozwiązaną, że ®M- w artykule redascyjnym znam ienne 
zaua przeciw obsadzeniu lewego brzegu | tniasto zostanie oddaile W i o c h o m ,  które j awaffi o w*runkaeh pokojowych.
Renu i Zagłębia Saarv. Pięciu m in ist-! w układzie państwowym zobowiążą sięi Autor konstatuje na w stępie, że ta­
rów spraw zagranicznych przyjęło sura- oddać part do użytku płd. Słowian >n:. szowinistyczna prasa memieeka,
1  C S T S . S  Przyszłość K u n s t a n t y n o  , o I a zdzjz j ***» * *• ro z w ia ł ,  w N ieacze.!, 
w ozu,.n .»  „o m isy i d j  s j r a w  g ra n ic  ; s i ę ,u i t e i  os atecinie być waną. i izał .n to z y .z ia .  wOI. . n . g . ,  obecnie m a
B  u l g  a  r  y  i, i ^ j aS{0 stanie sie w ł a s n o ś c i ą  L i g i  popraw iia eię ani *  włos.

»Matin< donosi, że w prawie wszyst-i n a r o d ó w. Ameryka, Francya i Anglia «Warunki są ciężkie — piszo autor —-
kich punktach odnoszących sie do sp r o s-! wystąpią zdaje się wspólnie jano mocarstwa; 0 ”'® nteB® wątpliwości, choć w niektó- 
towania eranicy serbsko-bułearskiei! ma etatowe. (Weule inf jnmasy; z innych i :’Ych punktach zostaną przypuszczalnia 

S e r b ó w  brćdelotrzym śH  » M  Sł. Z ie i .ć c z b c  j rl*5.d z . .e .  Atoli r.i.miecM. ,op i.
uzna-o stanowisko b e r b ó * .  , mandat nad Koost ntynooolera R e i )  *'a Pu»h «M *, seisioj mówiąc, niemieccy

__________  “ szieam karzo , powinni dwie rzeczy mieć

Delegaci bułgarscy będą pa- Albania prosi o mandat St. Obarczone są największy® ciężarem odpY- 

wołani do Salonik. Zjednoczonych. *Tt?oTlŁ *1$
Berlin. (Tel. wł.) Z Paryża donoszą.: ^ g lę ió w  na słuszność, * samostanowienio 

., , „ * , Y s coc. dopiero ludzkusc. Swiaikanu tego
piosiła iząd Stanów Zjeane- ^  traktaty pokojowe w brześciu Litew-

o o b j ę c i e  ł n a n d a t u  n a d  Al- .ifcim i Bukareszcie, są setki tysięcy jen-

n iu  uk ład ó w  p sk o jo w y ch  
i A u stry ą .

W  imię Boga W szechmogącego,
T rójcy Świętej Jedynego, na popioły nasz ch 
przodków , naszych wielkich królów  i w o­
dzów, zaklinamy W as, cały naród Lechicki, j 
rozwiń skrzydła i nie daj kalać orlich j

tniazd, nie daj ziemi szczytó w Tatr, ni j 
piszą ni O raw y ! i

Uroczyście i iście święcie, ufni w p o ­
m oc Królowej Korony Polskiej, która na 
nas, w ierne poddane, z nieb:os poziera
łaskawie, zawiązujemy konfederacyę kuo b ro  ! * i e c k a  A u s t r y a  b y ln b v  
nie granic Polski, ślubujemy wytrwać d o f z o s t a ć  n i e p o d l e g ł ą .

i A lban ia
. i , : ; , , , - r . iczoayck

| j ° 3°c  ‘ i ' / l  ę  ^ P oW*_aru i b a n ią .  A m ery k a  odpow iedziała ż y c z liw ie .; eów rosyjakiob, k tó ry ch  trzym ano joszczo
d o  S a l .  n . k .  afe a .^ ł e r o  .30 p o a p .s a - , A lb a ?raycv p .  ło k o ja  brzesk im . A p .

 .........     1 N iem eam i , rzee i wko tr ttk ta to w i loiidyA skiem u. k tó ry  l™Ei;,  p .w i .n i  s .b ie  p . « -
. . .  j - r .  , t t o r z r  dzisiai tak  bardzo pow ołująprzew iduje podział u ra ju  a  m orze J J

Renner zmienia front.
W iedeń (T el. w i ) T e l Komp. donosi 

i  P a ry ż a :  J a k  donoszą z koi politycz­
nych m iał przew odniczący  delegacy i nietn 
A ustry i dr- R en n er ośw iadczyć, że n i e -

g o t o w ą 
g d y b y  j e j  z&-

| p e w m o n o  
d a r c z e .

p e w n e  k o r ,0 :ostatka, sjoświęcić życie nasze i mienie 
nasze, przysięgamy na krew naszą i krew 
dzieci naszych, wytężyć wszystkie siły na­
sze i działać tak długo, dopóki zrąb oudo-j . j r
w y  Polski nie stanie m ocno, dopóki gra-1 W r ę C Z e n i C  p e ł n o m o c n i c t w  d e -  
n i.c  nasze nie będą obronione, lok  nam i l«k«-oł-At»r A „  ,
dopom óż Bóg i niewinna Syna Jego M ęko! CgćłtOYV I l lG m .  AllStryi.

Uchwałę tę w spólną i jednom yślną! Paryż, P A T . H a v a s . B z ien n ik i d#

a r' i łię n a  14 punktów  W ilsona i tylko s w o j ą
atyci<ie czym  w yłącznie m orzesi w łos- j  n terp re taey ę  zasad  wilsonowaklch uw a 
kiern. A rty k u ł szósty  tego u k ład u  przy- tają za słuszną, że w punk tach  7, 8 i 11, 
dzieła  W alone z w yspą S assen ą  W b - j  y ó r e  trak tu ją  o F ra n c ji.  Belgii, RumuBii, 
chorn. N a  ten. w ypadek trze b a  się liczyć i t®1!1*!1 3 C zaraokórz« zaw artym  jest po- 
z zupel ym  upadkiem  A iba^ii. k fó ra i 
zo s tan ie  w ciśnięta, m iędzy G rekam i, S e r !
bsrni, i. W łocham i,

d u la t Bresty tucyi*  (W iederherste llung) — 
4 ta  o sta tn ia  je s t p rzy  dzisiejszem  \vsi»:u- 
ek  w ojny i szalona] polityki zniszczone?*

naszyćh i do 
n;szej ogła-

dnia 4 go

Kredyty koalicyi dla niem. 
Austryi.

P a r y ż .  (Tel Kornp ) Minister sp raw
, w ojciecn  orzega, p>scuz n. ’ \ zag ran iczn y ch  P ichon  i m in is te r h an d la
ilc-wik, skarbnik K. Ch., D r Jan > ę lem ent:ji p rzed staw ili n a  ?)#sieds#niu 
, starosta spiski i orawski, Ja c e k it_ r , r  , .

stwierdzam y podpisam i rąk 
w iadom ości crlej Ojc yzny 
szamy.

Działo się w Chochołowi?, 
m aja R. P. 1919.

R ada G en era ln a  k o n fed eracy i c h o ­
c h o ło w sk ie j z s ied z ib ą  w Z a k o p a n e m :
Dr Stanisław Eljasz Radzikowski, przewód 
ca K. Ch., W ojciech Brzega, p ’-sarz K Ch,, 
Jan W róblew 
B ednarski,
Kluskaz C h r ch o ło ^a , Józef Kojs, w ójt zC ho  
chi łowa, D r Benedykt Łącki, starosta nowo­
tarski, Ks. Feraynand M achay, kapelan W v{ 
p , Franciszek Michnie%vski, organista z Cho 
chołowa Kazimierz Pawłowski, Franciszek 
Pawlica, Stanisław Pawlikowski, sołtys z 
Białego Dunajca, Ks ken. Maurycy Rotter- 
mund ze Szaflar, Kazimierz Tetm ajer, Sta 
nisław W róblewski, dow ódca 2. pułku strzel­
ców  podhalańskich, Stefa s Żeromski, Lu­
dwik Chałubiński, Aleksandra Hailerowa, 
żona generała Józefa Hallera, Mary a Dem­
bow ska, H enrykow a Sienkiewiczowi;.

nc.szą, że wręczenie pełnomocnictw de­
legatów austryackich odbędzie się praw­
dopodobnie w ponied.iałek.

Cziczerin do proietaryatu
niemieckiego ,

B e r l i n  J a k  donoszą „P o lit k r l a r n -  i . ^ ą®ik ®gt ^ ę c o j ^ b ^ f z e a E a ś z y ) ^  ^
N a ch “ w ysłał ro sy jsk i ko m isarz  d la  s p r a w 1 

.

jo ło id ; iu  gospodarczem  Niemiee ty lko  w 
en sposób m ożliwą, że się dotkliw ie na- 
•uszy n a ta ra lao  bogactw a niem ieckie. 
To trudno  — jest rzeczą niem ożliwą, n a ­
przód sam eiaa  dep tać  nogam i wszelkie 
praw a, a potem  dla siebie aśe — prosić 
5 oszczętizjinie, ale w ręez żądać go, wy-

więcej s i )  przestraszy)
. i R aniebno  w prost w rażeoie ozynią zaś 

zag ran icznych  C ziczerin  te leg ram  isk ro w y  j  e usiłow ania, gdy zw ażym y, ie  d łis ie j-
’ !— : ’ z s  Niem cy weaio nie uśw iadam ia ją  b o -

j kom isy i Izb y  w zględy  polityczne, k tó re  
pow odują rz ą d  do zażąd an ia  pełnom oc­
nictw  d la  u d zie len ia  niem . A u s try i k r e ­
d y tu  7 5  m ili nów. C hód? ' p rzedew szy- 
stk iem  o  to , ażeby  n o w a  A u s try a  n ie 
d o s ta ła  się pod panow anie N iem iec. 
A czkolw iek kom isya u zn a ła  k o rzy ść  tej 
t r a n s a k c j i ,  n ie  u d z ie liła  ona jeszcze sw ego

Żądajcie wszędzie 
„Nowego Dziennika"

d o  niemieckiego lud a pracującego, któ­
remu zasyła w im ienii rewolucyjnych 
chłopów i robotników rosyjskich bratnio 
pozdrowienia. Imperyalizm koalicyi— o- 
świad za Csiczerin będzie kró tko trw ałym . 
Gwarancyę rychłego wyswobodzenia N ie  
miee upatruje Cziezoriu w nieustannie 
wzmagającej się r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j  
mas pracujących.

Uchwały Kongresu kobiet 
w Zurychu.

Z u r y c h  Wied. B. K. Międzynaro­
dowy kongres kobiet uchwalił rezolueye 
przeciwko masowym deportacjom, będą­
cym od r. 1 9 1 4  regułą na całym świeoie.

pozwolenia, gdyż chce w pierw  ctrzyał&ć | K°ngres peleca organizacjo* krajów 
bliższe szczegóły o zastawowem aaboz* ®butr&lnych domagać się od rządów przy­
pieczeniu tych kredytów. ; wrócenia prawa schroniska.

—    ' W n astępne j resa lucy i w ypow iada sie

Niepokoje w M. Azyi. ik“ *2" “
P a r y ż ,  P A T . Havas. Z A ten d o  

noszą: Dreadnought BAff?sona“ wraz

ino swej głębokiej w iny. Zgrom adzenie 
Narodowe w W eim arze jes t jo ta  w jo tę  
o sAino, któro  jodnog łośaie  Uchwaliło 
:*ies ęć pożyczek w ojoanych — to sam e 
troan ic tw a pod tym i sam ym i przy  wód­
am i. R ząd sk ład a  s ię  głow nia ze aocya- 

listów w ięktześei, k tó rzy  aprobow ali
ivszys kia zbrodnio p rusk iej k a s ty  w oj­
sko wej*.

A utor piętnuj® h ip o k ry z ję  niem iecką, 
która z jodnoj s tro n y  w ypraw ia orgio *- 
ciech w berlióakieh lokaiaek publtezayoh, 
a z drugie- s tro n y  zarządza ż a tjb ę  naro* 
dową, k tórej notabono n ie w szyscy właś 
c eioie kabaretów  i tj 'm  podobnyoh insty - 
tucyi n azb y t ściśle przestrzegają.

Dr. Hugo M orr* au n , naczelny  re d a k ­
tor eytow anogo organu , kończy swój a r ­
tykuł :

„Pow iadają, i e  Żydzi sym patyzu ją  a 
Memeami i państw om  niom ieakiem . Nie, 

stoją oni ty lko  z pow oda zwego języ k a  
niem ieckiego (seil. w Niemczech i k ra jach , 
^dti© jak  na  M raw ach  m ówią po nie- 
i! ecfct) pod wp y  w e »  p r a s y  niemioe- 

i f  p r a w i e  s tan o w isk a  k ob ie ty  woboe kiei: A b ^ ł l® n . .
, -t 1 , , J . ; k o n ieczn e*  — aby  się  z peń togo w pty-ruchu  e w o lu c y jn e g o  za rysow ały  się  w y -! łw e inin«.

r a in łe  ró ż n i:e  zdań  m iędzy so c ja lis ta m i; jak
trze m a  k rążo w n ik am i am ery k ań sk im i I a  d e leg a tk am i m ieszczańskiem i. C1®1 g łs-

w ygląda „ gorm ąnofilstw o"
syenistow.,
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Wyjazd komisyi sejmowej 
do Galicyi środkowej.

Kraków, IS. maja.
W przejeździe z W arszaw y do Ga­

licyi środkow ej baw iła dzisiaj w mieście 
jiaszern komisya sejm owa dla zbadania 
ekscesów  antyżydowskich w Oalicyi środ 
kowej, złożona z 7 człosków, w skład któ­
rej w chodzi z ramienia ugrupow ań narodo­
wo żydowskich pos. dr. Sohipper. Odbyła 
się koaferencya z gen. delegatem p dr. G? 
łeckim i starostą Biedermannem. W zastęp­
stwie pos. dra Schippera, który dopiero 
jutro przyłączy się na miejscu do komisyi. 
Konferował poseł dr. Thon. Na konfereacyi 
tej omówiono szczegółowo akcyę zmierza­
jąca d® stłumienia ekscesów  antyżydow ­
skich.

Poseł Dąbal o hecy antyżydowskiej 
„llusłr. Knryera Codziennego".

W spółpracow nik s  jrrsowy w arszaw ­
skiego „Dus jidisze Foik" m iał w  Sejm ie 
rozm ow ę z posłem  D ąbalem , k tó rea to , jak 
wiadom o, p rzyp isu ją  g łów ną w inę w o 
sta ta ieh  pogrom ach Żydów w środkew oj 
Galicyi. P oseł D ąbal eśw iadczyl, że a»i 
on, an i poseł ks. Okoń n ie czują się w cale 
w in n y S i osta tn ich  zajść. Posłow ie g rupy  
ks. Oko a a w cale n ie  agitow ali przeciw ko 
Żydom, przeciw nie oh sarn (poseł D ąbal) 
podnosił w swoich m ow ach, że n ie  wolno 
posługiw ać się gw ałtem , a skore  dow ie­
dział sio o rozruchach  w R zeszow skiem , 
w ysiał tam  sw ego m ęża zaufan ia, ażeby 
w ezw ał swoich zw olenników , by nie do­
puścili de rozruchów . Poseł D ąbal zapo 
wnia, i e  także inai pesłow ia jego  g rupy , 
k tó ry ch  obw iniają e  to, że rzekeot© e- 
świadeayli, iż do 19 m aja wolno rabow ać 
Żydów — nie agitow ali przeciw ko Żydom, 
n w każdym  razie  zaw sze w ystę 
powali prz<H wke w szelkim  gw ałtom .

Winnymi całej hecy antyżydowskiej 
w Galicy i — t-swiedcza pos. D-tbal — 
są niektóre pisma galicyjskie z „Ilu­
strowanym Kuryerem Codziennym" na 
czele, Które codziennie prow adzą silną 
igitacyę an tyżydow ską. Chło.) czyta te 

:;azety, a posiaw aż nędzą w śród chłopów, 
‘••zczegóinie tych, k tórzy  w racają z niewoli
i z Niemiec je s t w ie k ą , p rzeto  natrafia 
.igitaoya pow yższa na  p ed a ta y  g ru a t  i 
następstw em  tego są  n ap ad y  a a  Żydów.

I Teraz przeraził się „K uryer" i s ta ra  się 
razem  z „Cz*sem" zrsucić całą w iaę  aa  

*» rzekom o „bolszew ickich" posłów  O koala, 
D ąbala i tow arzyszy.

Poseł D*ba! z m ierza w y*tąpie z ar­
tykułom  przeciwko „Kuryerkowi Co­
dziennemu" i ponadto  zerw ać p rz jtb ieę  
en d ec ji, k tó ra  z jednej s trony  w ybiera 
icemisye żydow skie, rzekom o eelem  po­
kojowego zału tw ieata kw oslyi żydow skiej
ii z iane j s tro n y  rów nocześnie podjudza 
oałą ludność przeciw ko Żydom.

Żydzi sprawcami pogromu 
w Rzeszowie i w całej Hałcpoisce.

Ricszóhs 15 maja.

W tym sensie pojaw iła się w ostataim  
1 num erze „Piasta" lódezwa posłów  Pol.

S ren. ludowego, artykuł pod tytułem 
„Ohyda" ja*©też kerespnndeocya z Rzeszo­
wa, które cytuje naturalnie nieprześcignioąy 
„Kuryerek", apow tó-zyć miał czelność pos. 
W itos w Ssjmie.

Między ianemi nied^rzeczoościami, pi 
szą owe piżma, lud ośw  ecające, w ten 

I sp o só b : „Stw ierdzono w Rzeszowie, że
j Żydzi sami rozrzucali odezwy, naw ołujące 
. do rozruchów ; u je do ej z żydów ek w 
; > Rzeszowie, aresztowanej przez wojsko, 

stw ierdzono, że pod nbiardem  miała kilka­
set prowokacyjnych ouezw, nawołujących 
do rozrucnów " — lu b : „benm ieane odez­
wy rozrzucane po gminach, agitacya ustna 
(Arc:i Fisch z  Czekaja), wzywająca de  
przewrotu Bolszewickiego jak w R osji*

Kochany „Piaście* i Knryerkn", wy, 
kto i lud okłam ujecie już od  szeregu Jat,

, opow iadając mu rzeczy niestworzone i bajki 
i z  „Tysiąc* i jednej nocy", tym razem uie 
} udało się wam, niestety dostaliście aię w 

pułapkę. M ożebyćcie nam to w skazali tę 
■r Żyiów kę, k tóra rozrzucała odezwy, naw e- 
o lujące do rozruchów, i H órą przyaresztowano, 

ho « nas w Rseszowie wcale o tem nie 
słyszeliśmy, aur tez nie wiemy, by wogóla 

“ wojsk© przysresztow ało jakąś Żydówkę.
A powiedzcie no, kogo te  wy rozu­

miecie pod Aronem Fischem  z  Czekaja, któ­
ry te  w zywał do przew rotu bolszewickiego, 
bo my i o takim nigdy uie słyszeliśmy. 
Aha... wvszukal wam korespondent aż Ży­
da z Czek <ja, niejakieg > A rena Fischa. który 
weale nie istnieje. O Żydach z Czekaja tyle 
tylko wiemy, że podczas pogromu, 'otkli- 
wie ich pobito  i poraniono, a w dodatku z 
wszystkiego ograbiono i doszczętnie o b ra­
bowano.

A my ;uż dobrze znamy tych bolsze 
wików czeksiskich z pod cm entarza z dłu- 
giemi brodam i i pejsami, którzy się dw a ra­
zy na dzień modlą i do ostatniej joty wy­
pełniają przepisy religijne i tyle w iedzą o 
bolszep.iźmie, ile „Kurye-rki" i P iasty" o 
prawdzie...

Rewelacye o pogromie 
w Strzyżowie.

Rzeszów, 15 maja.

W ubiegłym miesiącu po czas. świąt 
wybuchł w Strzyżowie pogrom  Żydów  na 
tto m ordu rytualnego, o czem donosiły 
wówczas wszystkie pism a żydowskie.

Chodził© wtedy o ow ą dziewczynę 
Katarzynę Dziadosz, którą mieli Żydzi za­
m ordować, a mimo, że cara ta ba<ka oka­
zała się bezpodstaw ną, be  wspom nm na te­
go sam ego ania do domu wróciła, to je­
dnak przyaresztowano niejaką Goldę Ho­
rowitz, jako główną sprawczynię, która oo i  

tąd  znaiduje się w areszcie w Rzeszowie i 
jest oskarżoną, naturalnie nie o m oid ry­
tualny, lecz o ograniczenie w olności dru­
giej osoby

W związku z całą tą spray.-ą sto: mord 
wykonany w wsi Pomyji (powiat Strzyżów) 
na ©jcu wspom nianej Katarzyny Dziadosz, 
który taili mieszka.

Ludzie, którzy przybywają z Strzy­
żowa, opowiadają, że przyaresztow ano 
matkę owej dz;ev czyny, jakoteż organistę 
tej samej wsi, jako głównych sprawców te­
go mordu, a rzecz cała następująco się 
przedstaw ia: .

Rodzinę D ziadoszów przekupili nie­
znani do tąd 'ag ita to rzy  za grube pieniądze, 
by oddaii im córkę n«. eksperym ent celem 
inscenizo wana pogrom u na tle mor.;u rytu­
alnego. co się rzeczywiście stało. Suoro 
jednak stary D ziadosz miał wskutek tego 
wciąż terminy po sądach, sprzykrzyło mu 
sie wszystko i groził organiście, że w szy­
stko z d ra d z i. Przedewszystkiem  martwiło 
go że organista do tej sprawy uży. jego 
córki, a nie swojego w łasnego dz.scka. Po 
kilku godzinach znaleziono Dziadosza za 
m ordow anego w krzakach. Dotychczasowe 
śledztwo wykazało, że mięła go zabić 
w łasna żona, zwłaszcza, że znaleziono u 
niej fartuch zbroczony krwią

Na tle tego wypadku, który sam przez 
się jest zusełnie jawny, s od razu poznać 
jego związek z pogromem i domniemanym 
m ordem  rytualnym, krążą jak najróżnoro­
dniejsze pogłoski. Niektórzy twierdzą, że 
i poważne esoby  w powiecie strzyżowskim, 
n a ią  być w całą tą machinacyę w tajem ni­
czone i obwtoiene i dl tego też czynią sta 
rania, by spraw ę całą Zatuszować.

O p in ia  publiczna zw raca na to uwagę 
organom  spraw iedliw ości i dom aga się jak 
n a jry c h le jsz e g o  śledztwa, które©y wykryło 
sprawców, jakoteż prawdziwe przyczyny 
tego tak bardzo tajem niczego m orderstw a, 
z którera pogrom  Żydów tr  Strzyż wie 
stoi w tak blizkim i ścisłym związku. Nie 
ulega wątpliwości, że spraw cy m orderstw a 
są i sprawcam i pogrom u w Strejfżowie, 
który był hasłem  d* pegrom ów  w całej 
środkow ej części kraju.

Poseł Pryłucki u generała 
Hallera.

„Lubliner 'fugblat"  d o sesi w  numerze
i  15, bm.t . , , .

G enerał Haller przyjął w e sr dę 14. 
bm. na posłuchaniu posła P r y  ł u c k i e  g ę ,  
który przedstawił generałowi ostatnie zaj­
ścia w Chełmie, Zam ość u, M iechowie, a  w 
szczególności sioustaaua bicia i zachowan e 
się żołnierzy wobec Żydów  na dworcach 
i w pociągach. Poseł Pryłucki op isał szcze­
gółowo ostatnie sajścia < a dworcu kowal­
skim w Warszawie, któ ych był s dadkieni. 
General Haller wysłuchał z w ielką uw agą 
re lac ji ;->ooła Pryłuckiego, oświadczył że 
słyszał cokolwiek o wykroczeniach, na jakie 
sobie pozw alają żołnierze, ale nie wiedział, 
że się dzieją p o d o b n e  rzeezy. G s srał 
przypuszczę, że pracuj s tn jakaś tsjna ręka, 
która podjudza jego lućzi, przyjeżdżających 
z obczyzny i nie znających miejscowych

s osunków. Ulegają oni dlatego łatw o roz­
maitego rodzaju wpływom. G enerał przy­
rzekł wydać ostre zarządzenia. Ekscedentów  
w Chełmie .resztow ano i zostaną oni po­
stawieni przed sąd wojenny. To s a m i sta­
nie się ze wszystkimi, którzy iamią dyscy 
plinę wojskową. T ransporty  wojska będą 
się odbywały w asystencyi wyższych ofi­
cerów, którzy baczyć będą na porządek, 
Na ogól zapewniał generał Haller, że uczy­
ni wszystko, celem przyw rócenia porządku.

Kinlereneya teehników-syonistów.
Z okazyi zjazdu organizacyi syońskiej 

zach. Galicyi odbyła się dnia 11 b. tn. w 
małej sali kahału konfereneya teehników- 
syonistów  przy udziale 38 delegatów z 11 
miast galicyjskich. O brady zagaił p rzew o­
dniczący komisyi technicznej przy Kom. 
Centr. inż W exner, który w przemówieniu 
swojem podniósł konieczność złączenia się 
zarów no techników  jak i rzemieślników 
techn. w  łonie org. syońskiej celem w sp ó ł­
pracy w życiu żydowskietn w kraju, a w 
szczególności celem przygotowania podstaw  
technicznych d!a racyoaalnego osadnictw a 
w Palestynie. W keńcu złożył inż. W exner 
spraw ę z dotychczasowej (od pierwszych 
dni kwietnia br.) działalności komisyi, któ 
rej pracą najgłówniejszą, był > stworzenie 
kursów  buaow lanych przy szkole żyd. w 
Krakowie.

Po wyborcze prezydyum, w skład któ 
rego weszli inż. Reich (Tarnów), inż, Feld­
m ana (K raków ) i inż. Awin (Lwów), refe­
rował inż. Zimmermann na tem at: „Nasze 
najbliższe zadania*. W referacie wykazał 
konieczność odpow iedniego zastępstw a 
techników w instytucyach syonistyćznych, 
ogólno-żydow skich i ogólnych, przedstawił 
program  pracy techników  dla Palestyny i 
w akcyi dążącej do przew arstw ow ienia lu­
dności żyd. przez wykształcenie młodzieży 
w rzemiosłach technicznych. N astępnie po­
dał inż. W exner zarys, organizacyi, poczem 
wywiązała się ożywiona ayskusya, w której 
delegaci wyrazili potrzebę szerokiej akcyi 
celem wykształcenia młodzieży, i rozszerzę 
nia związku techników w łonie organizacyi 
sy^Śskiej ns cał!ó Polskę, jakoteż współ 
prasy z istniejącymi już podobnym i związ­
kami w niem . Austryi, Czecho Słowaczyźnie 
i Nie eczech.

Nastąpił referat inż. W exnera • a tem at: 
„Techniczny problem  palestyński". W te­
zach żądał referent imieni»m komisyi tech­
nicznej utworzenia w łonie światowej org, 
syońs.-nej dobrze zorganizowanej służby 
technicznej, mającej na celu wypracowanie 
projektu generalnego osadnictw a, komuni 
katyi, ujęcia w ód i ujęcia i rozmieszczenia 
źródeł siły, jakoteż przeprow adzenia zdjęć 
i badań na miejscu i w ygotow ania planów  
szczegółowych, przy w spółpracy techników 
i sil roboczych ze wszystkich krajów, a w 
szczególności z krajów dotkniętych pog io  
®ami. Na tępnie żądał referent założenia 
skladsłwnic m ateryałów i zabezpieczenie 
tycn te jak również rejestracyi techników i 
sit roboc ych ch c ąc y ch  w Palestynie osiąść.

N ad referetem wy wiązała się nader 
żywa dyskusya, w której brali udział pp. 
Fischer, Weingrfln, Zimtne mann, Leucbter, 
Feldm aan, Awin, Scherer, Kanarek, jaw etz 
i Laschkowitz, poczerni wszystkie rezoiucye 
przez korni syę techniczną przedłożone 
uchwalono.

W skład now o^ybranej komisyi tech 
nicznrj przy Kom. Centr. w chedzą pp. 
W exner Fingerhut, Stendig, F eld r.ann , 
w eing rtn , Zimmermann, Frettndlich, Singsi 

Kanarek.

Organizacya „Mizrachi".
To warzy sze M izrachiści 1 

Otrzymujemy następującą odezw ę z 
p rośbą o ogłoszą ::e :

Dnia 13. b m. odbyła się w  Krako­
wie przedkonfereneya organizacyi a izrach i- 
stycx*ych w M ałopolsc# celem naradzenia 
się o reorganizacji „Mizrachi".

W szyscy uczestnicy byli przekonani 
o konieczności odnowienia naszej organiza­
c ji , której działalność w Oalicyi została z 
pow odu wojny zawieszoną. W tym celu 
w ybrano komitat tym czasowy, w skład któ­
rego wchodzą pp. M ojress Horowitz, prze­
wodniczący, Szymon Federbusch i L-ib 
H olianJ-r, sen , etarze, D. Dawid «ulwa, 
Józof D re/dner, Mojżesz Alter i Jakób Buch- 
wei?„ jako człoskowie.

Korni et t*» «ia sa zadanie l eorgani- 
ł o ^ a ć  już istniejące i założyć now e erga- 
nizacve „M izrachi", jakoteż zwołanie w 
przeciągu najbliższych tygodni do Krakowa

ko uf er en cy i organizacyi m izrachistycznych 
w M ałopol-ce

Przystępując do p 'a cy  organizacyjnej, 
uprasza powyższy komitet wszvstkie stow a­
rzyszenia i sym patyków  „Mizrachi" o bez­
zwłoczne odnowionie dawnych i zało­
żenie nowyoh organizacyi „M izr. chi" w 
każdej m iejscow ości i •  zawiadomienie ko­
mitetu o sianie pracy organizacyjnej, w  
szczególności i

1) Adres stow arzyszenia wzgl. działa­
cza mizrachisfycznego.

2) Liczba członków i szeklowcówT
3) Czy potrzebny ject materyał agita­

cyjny i w  jakiej ilości
4) P raca palestyńska.
5) ,, kulturalna
6) „ ekonomiczna.
7) Czy istnieje stowarzyszenie „Ceirei 

Mizrachi* i jeg.i działalność.
Żywimy nadzieję, że towarzysze zro- 

zumią doniosłość naszej a^cyi i dołożą 
wszelkich starań, aby umożliwić organizo­
wanie żydostwa narodow o-ortedeksyjnego 
w M ałopolsce p ed  sztandarem  „Aśizrachi".

Komitet tymczasowy organizacyi „Mi- % 
zrachi" dia M ałopolski w Krakowie.

Adres kom itetu: Józef Drezdner. Kra­
ków, ul. Starowiślna 37.

Nadesłane.
Za fabrykę tę retfokeya ni, odpowiada.

Panna
|»iszą*a'biegle nr. maszynie „C ontinental'1 potrzebna 

w godzinach od 12—3 popołudniu. 
Natychmiastowe zgłoszenia osobiste w Admiai- 

stracyi „Nowego Dziem ika*

W Państw ie Czesko-Słowackim
załatwia wszelkie spi awy u władz sądowych, 

politycznych i administracyjnych

Adw. Dr. Henryk Herstein
w Boguminie (O derberg) 

Osobistych informacyi udziela się w K ra­
kowie, ul. Srbastyana 13, parter na lewo 
1133 między 4—6.

„Schalom Bajit“
Pros ę paau pod tym hasłem w Nowym 
Dzienniku — o podanie adresn iub m oż­
ności widzenia pod C. R. 1214, w  Ad- 

m isistr. Now. Dziennika.

Adw. Dr Henryk Raab
zaprz, tl«m«cz sąd. dla jęz. polskiego 

prowadzi kaneelaryę adw okaccą

we W iedfiii, I., K e h iia rk t 20. Te l. 18195.
Z okazyi zaręczyn naszej k. przyjaciółki p. E. 

F a is t z Tarnow a z p. N. K oriem  z Tarnobrzega 
życzą szczęśliwej przyszłości. 174

D. Kreseh, B Ktiaść, A. Rottenberg i E Laufer.

Z oka~yi zaręczyn p Tani W asserberger z p 
Bernardem PulU-kiem ż re w  szczęśliwej przyszłości 
1281 Aron R lla k  z żoną i M Pollak

N sszc.kh gorliwemu organizatorowi p Michał 
łewi Kaanerowi z  okazyi jego zaręczyn z Edą 
Bohror 4yczy serdeczne „S ., aęść Boże*
157 Stow. Paś „Iw riah" w Kańczudze

Z okaz, i zaszego b rata Abrahama Kohua i  
p  Bliatą Lebrer z Oświęcimia gratuluje serdecznie 
1273________________________ Izrael Kohn z żon

Z okazyi zaręczyn p Markus \ Zitronenbauma 
z Jasła z p Esterą WallacMÓRuą gratuluje serdecznie 
1286 śelig  Unger z zoną

K ra k ó w , 18 maja.
Z jazd  58 a s y m ila to ro a  w W arszaw ie , któ­

ry przed k<lku dniami zakończył swe obrady i 
który wypisał — jak w iadom a _  ua swym sztan­
darze hasło walki z ideą aarodow e-żydow ską, 
wybrał do zarządu mającego się utworzyć Zjed­
noczenia Pałaców  w. w. w^zystidch ziem pol­
skich następujące osoby z Krakowa: dra Adolfa 
G rossa, wicopr. S*rego, d ra Jerzego Trammera, dr. 
Ignacego Landaua, dra Z jgm . Ehroupreisa i dra 
Seweryna Oottlieba.

B łąd  d ru k a rsk i. W e wczorajszym artykule 
w stępu .m  „O granics Polski, ma cytat w 2 szpal­
cie, iriw ss 15 z  góry, w którym opuszczono kil­
ka stów, osyuiąi go przez to  niezrozumiałym 
brsmieć n as tęsu jąc ): „Kwestyę Litwy krm p-
likujo Anglia, kt »r pepiora ideę fesaraeyi Litwy, 
Łatwy i (tatpalii aad którą oftjęł.by protektorat. 
Aagiia pragnie także uzyskać przew .żający wpływ 
na G ia» sk .“

. K o u sert M aryi S alz-Z im m erm abow ej. W e 
« twa tok dnia T  bm. oabędzie się w sali saskiej 
koncert zna. ej pianistki Maryi Sala-Zimmerma- 
nowej. Program obojmujo utwory Lis:, a i Szuoer- 
ta. Blioty weześnlej do nabycia <r księgarni Eber­
ta przy *1. Sławkowskiej. Czysty dochod prze­
znaczony na cel dobroczynny.
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S p rz e d a i merm o laay. Marmoladę krajową 
po 12 K 40 h za kg. sprzed»wąć bedą ot 20 bm. 
a a  gór ty kupon nr. 1 leglt. zbiorowej następują 
ey < u p cy : S irsk ., Jawornicki [Rynek gł.1 I ro- 
mow.cz, Sach.1, Gutter K>akov A a) H Waiadling 
(Dietlów ska) 1. V Wirtb (Miodowa) Pirklc, S i­
korski, F inder i L d b ir g .r  (Podgóize) "U.bc 
sk< (Nowa wieś) Kaufinann i T *aber (Pdłwcle 
zwierz.)

P rz ed łu ż en ie  „ p rz e d a ty  maki. Foniewuż 
wiele gesaaderstw  drm cw ych nie o d eo rn o  do 
♦ąd nowych legitymacji zbiorowych, p .zeto  mąka 
przypadająca r a  kupon 24 nowej legitymacyi 
zbiorowej, będzie sprzedawana w sklepach rejo­
nowych tak ż t w tygodniu przyszłym.

W  K ollegium  w ykładów  naukow ych (Ry­
nek gf A - B. £9) odbędą się następujące wykła­
dy w poniedziałek 19 bn.. i .d .  LuduiK Skoczy­
las Irzykcwst i-B eren t; we wtorek ?* bm. pr«*. 
Józef Flach Likwidacya wojuy (problem  polski/; 
we śradę  21 bm. Dr Kaz. Iub»cki Odrodzenie 
mitologii słowiańskiej; we czwartek 22 bm, prof. 
Dr. Mich. Janik: Kontrakt społeczny J. J. Rous­
seau, w piątek 23 bm. o ą . 5 pop. art l i a n  L eo­
nard Bończa Satyr* polska; w soboię 24 bm br. 
dr. J. Reiss Rozwój pieśni od Schuberta (z ‘lustr 
m uz) Pocz. o g. 7 w.

N ajb liższy  k u rs  języ k a  an g ie lsk ieg o  w sto ­
warzyszeniu „Ach lis *  odbędzie się w poniedzia­
łek 19 bm. p u n k t u a l n i e  o g. 7 wiecz

„Kom unizm , Bundyzra, P oale-Syonizm " We 
Az t o  e k  20 bm, Odbędzie się w sali „Strzechy 
jc b o u  czej* [hotel Uuion] odczyt p . Zerubabla na 
powyższy tem at Z uwagi da wyjazd refereata o 
god7 9 wieczór,* rozpocznie się odczyt p u n k ­
t u a l n i e  o Z wieczór.

.H echalt c “. Wykaz 11, Następujące kwoty 
wpłynęły dla „Hechalucu*1: 9 ą b r o w a :  K 51 Sch. 
Kartdgener, po K 12’50 'Aron Haber, Adolf Chiil, 
Aron Haber. — G r y n  Avv p e  K 5C*— Józef Rie- 
ger, Wolf Fink, Mendel Fink, Samuel Fiihrer, Abr. 
Krieger, Chane Einhora, Szlomoh C otz, Zieser, 
Józef Schehr, G eison Grahachrlft. Golamann, po 
& 25 Hirsch G olth h, I.eib • r lin , Mojżesz H er­
dach, po K i2 S0 Pajaech GNdberg, Chai .r Rein 
Tiraut, mendel Kohn. Moritz Leistyna -  J a s i o  
po K 5U -  Markus Karpf, Robert Rubel, Dr. Nsf- 
tali Ma: aŚśr| Dr. Marya Menasse, H eacch G ro ,0, 
Karol Klier, Benj Krumzr, Uaruch M argulies, M 
Kiinsłler, blajer Franbc-1, Dr. Abr. Kornr.auser, 
Edmnnd Dąb, Sal. W istrekh, pó K 25 — Bernard 
Kerufeld, Herman P  stschrift, Dr. S. L ines, Sa- 
lim PrSnkel, Rysz. Windisch, po K. 12 jO Józef 
Goldstein, Ignacy Weiss, Z. A. Meller, Józef Licht 
Gzyasz Krischer Dr. H Stein, A.jsh Kerpf, Just 
Baer, M enaei M iiltr, A ^ ‘istreieb, Z w] Dawid 
W istieich, M ojżesr Karpf, Lese. B rtnner, H. PIoc- 
kes, Ch. K arrf Dawi d Seinweil, Ha«.,ssa Karp- 
few aa, J. Goldstein, Ch. D. Pronbaum. G d ó w: 
Stow. -Kultura i wiedza* (^izez p. R o tę  Berg 
knopf) K 311*— K r a k ó w  po K 1OT—  Inz, M. 
Freuodlich, Dr. Józef Fcssm ann, Aha Pinelw, B. 
N. Spira, pt K 5d‘— Wilhelm Abeles, Dr. A 
Gumiricfa, A. Kowalski, Siódmsk, Samuel Spira, 
Dr S W ahthefiig, Beriold W emsberg, *  3 0 -  
(datelc przy Tc*-ze) Chiel Toitolbsum, „o K 12 59 
Eliezer D .ttn o i, M. Eiseastein, Chana Goldstoff, 
Leopold Seelenfreunn, po K 10‘— (datki przy fo­
rze) M. Schouberg, Jakób Storn, Ju a ©j -
wid Bergmaao -  M * e 1 e c po K 59'— N. Her

mele, A. M uh.bauer, i. Dienstag, S. Blattborg, 
M. Blattbcrg, R. Blattberg, R. Zucker, J. Hjrmelc, 
R. Hermele, Benjamin BBttberg, Leser Kartage* 
ner. po K 30‘— Ch. Borger, Mć.jirch Sziajer, po 
k  26‘— L. Strauss, po K 25‘-  Jakób Salpetei- Ch. 
S-lpete*. ^ajla Touoablum, Tow a Friedrich. Sara 
Reich, jed id ja Gominder, Sara Laogsara, Natan 
Grunherg, NN.:. Dawid D ienstag, Drówa Sternhei- 
ge*owr, H,im0 G ersten, I. Ł»., Scheindol Hermele, 
Jaki' > Asch^eim, Józef ksv.hheins. Szaja N-jgler, 
no K 12‘50 Mirjanr W eindling, Ryfka Pada w er. 
Cha ja Stemj»ier, Lea frsm peter, N. S chi.ier, 
Strcjm, Abranam W eiodling, jechielG alitzer. Wil 
hełm Blattberg.

D zieci d ia  dzieci. W piątek 16 bm o godz 
3 pop. odbyło się w sali teatru żydowskiego 
przedstaw ienie amatorskie urządzone staraniem 
org. żydowskich, a odegrane przez sieroty wo 
jenne um ieszczone przy ul. Wązkiej. Program 
był odpowiednio Poorany. W zruszające było 
wstępne przemówienie czternastoletniej Neme- 
tównej, która przedstawiwszy smutną . tułacze, 
dolę sierót N ikolsburskich przed ich przybyciem 
do Krakowa, podziękowała Komitetowi krajow e­
mu opieki nad wojounymi sierotami, tudzież żyd 
obywatelstwu za rozioczenie serdecznej opieki 
nad sierotami tak pod cuględem  aprowizacyjnyra 
iak i wychowawczym Drugi punkt progrrm u o- 
bejmowa. gimnastykę rytmiczną. Dzieci wykony­
wały ruchy n rder elastycznie zupołoie zgodne z 
taktem. Następnie dzieci pięknie odśpiewały przy 
akompaniamencie fiskarmonii „Zemer Laszabot i 
Schumana .S sij syofjzku". M ałaTennenkr-umówna 
odeklamowała z przejęciem sie wiersz .Baaniw". 
Komedyę w 2 aktach „Zali król* odegrały dzieci 
krakowskie. Sześcioletnia S charfevna wygłosiła 
“ ięUjie vii:rsz pt. „Żehr. Nastąpiły tańce, chór 
Haaworlm i serenada wiejska Moniu zki. Sala by­
ła przepełniona po brzegi. Publiczność gorąco o- 
klaskiwała małych aktorów, odnosząc wrażenie 
mile i górnic spędzonych chwil. G o iąre  uznanie 
należy się p. inż. Zimmermanowej, której nie 
zmordowanej pracy i staranności prcypisać nale­
ży źe przedstawienie przyszło do skutku i tak 
ładnie się udało. Pięknie wykonane prorukeye 
choro teraplowego przygotował p. Feiweschis.

V y k ry c ij  sk ła a u  p askarsk iego . S .ra t oby­
watelska wspólnie z policyą w padł" na ślad ma­
gazynu paskarskiego u Romualda B '“'a, zamitsz- 
s»łego przy ui- Niecałej 3. Podczas rewizyi p rze­
prowadzonej w mieszkaniu B ida wykryto 14 w or­
ków kawy i pieprzu oraz 11 skrzyń k o riak u .T u - 
wary te przywiózł Biel potajemhie z Włoch w 
p o t' gu mis-i polskiej, ponadto magazynował en 
u sie bie w celach paskarskich płótno, które miał 
rzekomo sprzedać wojskowcści. Biela areszto­
wano, a towary skonfiskowano.

Za p ask arsk i handel cn^rem  przytrzymano 
Michała M., który sprzedał kilka kilogramów cu­
kru p j 22 K za „g.
r„.i U jęcie szajk i z ło d z ie jsk ie j. Ubiegłej nocy 
are tz tew ała  poiicya szajkę złodziejską, która od 
dłuższego czasu grasow ała na dworcu towaro­
wym, gdzie dopuszczała się kradzieży różnyck 
przedm iotów  z wozów kolejowych, m. i. materyi, 
słócien, kocy 1 t. p. De szajki tej należeli F ra^i. 
Białoń :zyh at 17, Henryk Sabuda lat 17, Wład/* 
sław  W fodel lat 17, Józef Kubinski lat 1& i jó 
zef Wójtowicz iut 18. T ee ostatni zosiał niedaw ­
ne podczas pościgu za bandytami postrzelony, 
zdołał jednak wtedy zbieds. Dopiero obecnie a- 
resztow ano go rjzem  z* wepólnikami.

Z kraju.
S ło m n ik i. W e czwartek 15 bm. prze­

jeżdżali przez Słomniki rekruci z W agu- 
nowie do M iechowa. Jeden t  nich, z oban- 

| d ażow arą  ręką, w p ad ł do Szymona Czar- 
nychy w Słomnikach, zerwał sob 'e z ręki 
bandaże i wybiegł na miasto krzycząc, że 
Żydzi go detkliwie obili. W zyw ał przytem 
zgromadzonych tłumnie na jarm arku ch ło p iw  
do zemsty na Żydach. Chłopi rzucili się na 
sklep Szymona Czarnychy, którem u udało 
się jednak zbiedz. Tymczasem wkroczył n a­
czelnik policyr, wyśledził praw dziwy stan 
rzeczy, a niebawem przyznał się ram  re 
krut, że przyjechał ;uż do Sfemnik z oban­
dażowaną ręką. Rekruta aresztowano. Tyiko 
energicznej postaw ie naczelnika policyi na­
leży zawdzięezvć, że nie przyszło do po­
ważniejszych rozruchów. Chłopi zaczęli już 
bowiem napadać na sklepy i mieszkania 
żydowskie, oraz rozbijać szvb . Znaleźli 
się nawet „św iadkow ie" z pośród  in ttli-

fencyi, którzy « świadczyli, iż widzieli, jak 
ydzi pobili rekruta.

B ła ż o w a . Duriosza nam : Dnia 5 bm. 
bandy chłopskie ruszyły z okolicy na nasze 
miasteczko. Dzięki onergicznei interwencyi 
tut. p sterunku żandarmeryi z wachmistrzem 
Bzdęgą na czele udało się powstrzymać 
napad. Chlcpi byli zgromadzeni niedaleko 
cm entarza żydow skiego. Dowi idz*:awszy się 
cd  swych patroli, że do m iasta nie będ^ 
mogli s :ę dcslać, rzucili się na cmentarz 
żydowski, znieważyli ta*n wiele grobów, 
wywracali i rozbijali nagrobki i zdem^lo 
wali budynek cmentarny.

Ludność żydowsica żyje w ciągłym 
strachu. Po wsiach chodzą agitatorzy, 
którzy podburzają chłopów  do rabunków 
i bicia Żydów. W e wsiach okolicznych tak 
np. w  Futomej koło Błażowej napadli 
chłopi na domy żydowskie. Po raz trzeci 
obrabow ano doszczętnie w tej wsi Mojże­
sza Tngs, także Perlę Goldschmidt. To 
sam o się działo w Piątkowej, Leckach i 
Hyźnej.

W całej okolicy chłopstw o bojkotuje 
żydów , nie sprzedaw ając im środków  
żyv ności. To też głód zaczyna panow ać 
w dom ach żydowskich.

11 bm. odbyto się w Błażowej zgroma­
dzenie chłopskie, na którem wezwano 
chłopów, by s ;ę nikt z nich nie odważył 
pracow ać na gruntach dworskich należących 
do Aszera Silbera z Rzeszowa.

Na drodze z Rzeszowa bo Błażowej

zdarzają się codziennie napady i rabunki 
na Żydach. W  ostatnich dniach obrabowano- 
i obito Kasriela B randem , Meiiecha Stępia, 
Gedalego Eberta, Leona R osenstoka i S alo ­
m ona Neissa.

d ic ie  n a  k o le la c h . Pan A. G , t
Lwowa, obecnie przebywający w Jarosław iu, 
opow iada na temat napadów  na Żydów na 
kolejach : Kiedy 5 mr. jećnał pociągiem 
Jaresław -R aw a ruska, pobili żołnierze w po ­
ciągu Samuela W actisa z Jarosław ia oraz 
B od-instena, Tausteina i Sterna z Rawy. 
Żołnierza żydow skiego, który się ujął za 
bitymi, również pobito. W  tym samym dniu 
pobito na dworcu kolejowym w Rawie 
ruskiej niejakiego Hahna z Rawy ru­
skiej oraz zisncia w spom nianego wyżej 
Sterna, również z Rawy ruskie;. 11 b m. 
pobili żołnierze na dw orcu k lejowym w 
Jarosławiu przy kasie niejakiego Blasbalga 
ze Lwowa i odebrali mu wal zkę. Tego 
Samego dnia pobito dotkliwie w Uhnowie 
M arkusa Halp rna ze Lwowa i zabrano mu 
gotówkę, jaką miał przy sob«e, paito, ka­
pelusz itd. W dniach 13 i U  bm. bcięfi! 
żołnierze w Rawie ruskiej, w mieście, około 
15 Żydom brody, a to nożyczkami lub —  
co gorsza — nożami.

Na drodze z Przew orska d o  K ań­
czug i napadają na jadących tam tedj Zydow 
systematycznie gospodarze tamtejsi i ro ­
botnicy palni, którzy biją ich narzędziami 
rolnemi. Interwencya władz jest k o n ie c z n ą .

Ze świata.
Ż y d  — in lc y a to re m  L igi narod^jnr.

jednym  z pierwszych, którzy starali się zre­
alizować p b n  Ligi narodów, DyffZyd Łazarz 
La u b i n g ,  który jeszc/e w r- ku 11S4 o p u ­
blikował artykuł w tej sprawie, proponując 
Jerozolimę, jako miejsce zebrania sie pierw­
szej konferencji m iędzynarodow ej. Lsubing 
zainteresował swym planem francuski' go 
m inistra sprawiedliw ości, Żyda Adolfa Cre- 
mieuj, Napoleona 111., a naw et cara Alek­
sandra II. Ostam i zgodcił się nawet wziąć 
na siebie inicjatyw ę zwołania kongresu- 
m iędzynarodow ego. Przeszkodził jednak- 
temu „żelazny kąS S erz ."

Następujące osoby
m ające do odebrania pieniądze za zarekwiro­
wane towary zeegcą podać sw e dokładne 
aaresy  kartką poleconą do kancelarył adw . 
D ra Henryka H ersteina w Boguminie, lub 
p od  adresem  Dr H. Herstein, Kraków, Se- 

bastyana 13.

j ,  Ruchla Dresler la ik ó w .
Hugo Garfunkel, Kraków.
C h u ja  G oldw asser, K raków  

t ■’ Israel Heuschiiler, Kraków.
J  M arya Jungeiw irt, Kraków.

Piotr Kantorek, Kłaków. 
t 1 D aw id Lwów, Kraków, 
fz Hania M risslrr, Kraków.

!?< Szyja Uszer Eisenberg, Tarnów ,
1B) Deuora E isenbeig , Tarnów .
1®) Ernestyna Flamn Tarnów.

P a n r  M oses, Tarnów .
13) A rm  Spektor, T arnów .
14. Adolf Griiner, Brzesko,
15) Emma Schiiiterer, Brzeskd.
16) Sara Raber, Oświęcim.
17) M oses Seried, Oświęcim.
18) Schachter & Goldb.-rg, Oświędoc.
19) jacheta R osenberg Oświęcim.
20) Marya Kuhlstock, Trzebinia.
21) Feiga W iener, T-zebinia.
22) Ignacy O oldenfela, W adowice.
23Y Regina Odze, Trojce.
3 T  Stefania Stepanek, Ropczyce.
25) Jo z tl Chaim Nussbaum , Tarnobrzeg.
26) M arkus Lemer, D ąbrow a.
27> Eisik Landa u, D ąbrow a.
28) Isak Siibiger, Bielsk.
29) D. Rosenblum, Biała.

Israel G runw ald, Bochnia.
31) Estera Segner, Dukb
32) Zygmunt Weiss. Szczercze.
33) Julia Gross. Jodłowa.
34) Sabina Kbnigsberg, Ręęszów.
35) Ascher Neumann, Niebylec.
3(1) M eilerh Schiff r. Goldbaum, Sędziszów.

K O S  Z  E  R m  Y C & j

» y  •?

• j^łĄ K O W SK A  5.
poleca Akości kieł­
b a sę  s a l a m , ■••iefcaa . w ^ i s r s k ą ,  
p a r y s k ą pa&ztetową i t. d.; 
-zyn jtę ; rieięcą i westfalską;

ostek p i ło w y  i o iw  wędzony po 
•:rzyRtę5>nyd} cenach, h u r to w n ie  

i czę&riowu

5 13 *- C- O- l i  :t ■> t i  S  i-J R

BIURO PRZEWOZOWE

POŚPIECH"
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 50.
Uskutecznia p» cenach um arksw anych r»z- 
wózkę i ekspedycyę ttw arćw , i załatwia 
wszelkie fsrm alaości iłow e. U dogodnienia 
w uzyskania zezwoleń w \ wozu i przywezu 
towarów. Bagaż rezwozi się pe  n idejściu  
każdego pociągu do prywatnych mieszkań, 
za oddaniem  w naszem biurze ceduły baga-

SZCZAWNICA
P en sjo n a t i wille „Krumhob ów“ otw; r- 
te od 15-ge maja — pekoje z całem 

utrzymaniem i bez.
Zgłoszenia; 175

W M e K ru m h « I /ó w  w  S z c z e w rfc y .

zawej. 1295

Pastę terpentynowy
do obaw ia „K rakow ian11 i mase do podłóg i 
w różnych kolorach dostarcza fabryka w y-j 

rabów  chemicznych 1297!
„KRAKOWIAK" K rak * * -P o d g ó rze  
K alw ary jska  £ 7 . Wymyła również n<r prow,

CLłi Politechniki W arizuw abiej ru-
O l U U M B k s i l  tynowany korepetytor jłoszuku- 
je lekcyi. S pecyainość: matematyko, fizyk i, cjie- 
itiit i łacina. Zgłoszenia pod N. T. d« Adtnin.

Nowego Dziennika. 1^39

Do pensyonatu w Rabce
przyjmuje się dzieci i osoby starsze, wy­
najm uje pokoje sien eczre  w Willi „M arvai; 
.,Racławice1' i Zakładzie, zapewniając ogól­

ne zadowolenie.
Zgłoszenia przyjm uje: K. B ie ie n f e  d , K ra ­

k ó w , ul. M io d o w a  34. 1301

P n t C f S i  um*bl jwaoy z obsługą eweat. w ik - J  
i W A A JJ *eB1 i_g# czerwca - przy lepsze! 
rodziale żydowskiej i pobliżu Staro * iśiu tj W ie- ! 
lopols. poszuklwary. Zgłóazenia pod „Dy»?eiient“ 

do Biura dzienników Bloch u-rej, G ertrudę 29. ! N .  D Z lG t in iK

C z y tą jd e

Ważne dla P. T. Kupców.
Farby an5l5nowe słynnej i św iatowej marki Ca 

sela i Ska oryginalne bez do­
mieszek we wszystkich kolorach o farbow rn ia materyi jedw ab­
nej i wełnianej n a  w a g ę  przew yższające sw oją dobrocią wszel­
kie farby tego rodzi*ju w  proszkach.

Farby ultramarynowe
po 1/16. 1/8 i na w ągę we wielkim v*yborze, zagraniczne ga­
tunki, tylko dla odsorzećaw ców  hurtownie.

KOERBEL 9t G O TTLIE3, Krdków, 11.
» Fabryczny skład farb. 60

M ió d  „ Z A G L O B A “
(tylko w oryginalnych bute lkach) 55

j e s t  na jlepszym  i n a jzd ro w szy m  napojom , 
poleeony p rzez  P. T. Sm akoszów .

W szędzie do nabycia.

Z A M Ó W I E N I A
na

I I * ' . I  7 | P L  H D I ”  (w oryginalnych butelkach) na/say 
m i O U  „ t r U U J O n  przesyłać w prost do firm y;

F a b ry k a  m iodu  „ Z A 6 Ł 0 B A "  Spółka z ogr. par. 
Kraków. A agustyanska 4. Nr. te lefonn 1304.

Zlecenia nskutoczniamy pocztą. 54

Redaktor ot***-; a i lir fł, fi* ul. s.-«rr-.,.;viajs.( jg, - yetefdn 33VS.


